
gnęła mnóstwo słuchaczy płci obojey, szcze- 
óółniey sala przepełniona była Damami nay- 
okazaley postrojonemi, jakby na ■ yelką yp- 
k “. uroczystość. Prokurator jeneralny P. Per* 
sil, czytał aktoskarżenia przeciw Bergeronowi 
W.iastępującey treści: »W  czasach zaburzeń
i niespokoynośęi, w których każdy swą do­
brą wiarę i moralność, nakręca wedta try­
umfu lub upadku stronnictwa do którego 
należy: niemasz nic iruunieyszego i więcey 
wymagającego niezłainnosci, jak urząd o- 
hrońcy praw. Przymuszeni, polegać na ze­
znaniach. świadków, widzimy, jak jeden pa 
drugim fałszywe składają przysięgi, i ża­
dnym innym względom niedifą się powo­
dować, jak tylko zgodnym z widokami swe­
go stronnictwa. Bezczelność ich niezna granic. 
Dla odgrania rozmaitych roi, narzuconych so­
bie przezfakcye,obiviniają urzędników sprawie- 
dliwościo stronnicze postępowanie, i zarzucają 
im fałszowanie uczynionych zeznań przez 
świadków. Rzetelność i sumienność człon­
ków sądu przysięgłych, jest jedyną tarczą 
sprawiedliwości. Lecz i na.ych starają się 
wy wierać wpływy. Codziennie wychodzą bez­
wstydne pisma, które popełnione zbrodnie 
Stronników Swych biorą w otwartą ibronę, 
a władze krajowe szkalują, aby kłamliwemi 
opisami, suinieniowi sędziów przysięgłych, 
biędny nadać kierunek. Cóż więc należy czy­
nić, ażebyście w tym odmęcie niemoralności 
i zepsucia, do celu waszego powołania, do 
prawdy trafić mogli? Na to pytanie jędzio- 
wie, 'saini sobie dacie odpowiedź »że ko­
nieczną potrzebą jest, bydź wolnym od wszel- 
niego wpływu, od wszełkiey namiętności, 
nic nie widzieć, nie słyszeć, jak tjjkp tu, 
noście tu w tym przybytku słyszeli i widzie­
li. Wpośród mniey lub więcey namiętnych 
i zbrodniczych sprzeczności zeznańców sa­
mych zsobą, iręusicie szukać prawdy. Zadn 
nie to jest trudne, lecz nie przewyższa sił 
waszych, neszem jest powołaniem, wspie­
rać wasze dobre cbęci; równie jak w y , mę­
żowie honoru i sumienia, nie uczuwamy w 
sobie inney żądzy chwały, jak zachować nie- 
złamność prawdziwego urzędnika sprawie­
dliwości. >

Dałey przystąpił P, Persil do bliżs^egi 
zgłębienia stanu sprawy; ■ krok w krok 
szedł za czynami Bergerona przed i' w sam 
dzień zamachu; zbijał korzystne na stronę 
obwinionego zeznania świadków, i starał się 
udowodnić, że wszystkie jego czyny, zgadza- 
ły się z aktem oskarżenia. J\astępnie usuo- 
wał tych świadków, których zeznania pobija- 
ły oskarżonego, a których honor i muosc 
prawdy, przez przeciwne powieści inrij ch 
świadków w bardzo dwuznacznem świetle 
wystawionemi były, w obliczu sądu przysię­
głych uspr. wiedliwić. Szcrególniey bronił 
starszego Jeanety, którego wystawiał jako 
młodzieńca niezg.ętego charakteru i nieska- 
żoney poczciwości; z pewności i szybkości, 
z jakiemi rzeczony wiadek w czasie badań 
sądowych na wszystkie zarznty odpowiadał,

wnioskował prokurator jeneralny, że jego ze­
znania są prawdziwe, i że ci wszyscy, któ­
rzy mu zaprzeczali, zostają pod kierunkiem 
wpływu skażonego stronnictwa. Młodszy 
Jeanety jest zapalona głow a, który w dniach 
zaburzeń czerwcowych znaydował się pomię­
dzy buntownikami, i uwolnienie swoje w 
dawnleyszym prccessle, winien tylKO nie- 
przezornośck sądu.

Gdy tym sposobem P. Persil, przytoczo 
ne od wielu świadków okoliczności ku zwą- 
tleniu zarzutów przeciw Bergeronowi nsiłowat 
osłabić; ułożył następnie punkta, które po­
dług jego opinii, przestępstwo Bergerona 
niewątpliwein uczynić miały, jakoto: 1.) że 
należał do powstania w dniach 5. i 6. czerw­
ca, w czasie którego, wedle zeznania jedne­
go ze świadków, postępował za królem, w 
zamianę uezynienia zbrodniczego wystrzału;
2.) że go potępia: denuncyucya ajentów po- 
licyjnych Colleta i Cantineau; w dniu jesz­
cze 14 listopada podana, 3.) niedokładne 
zdanie sprawy z przepędzonego czaso, w 
dniu 19 listodada, jakie uczynił obwiniony;
4.) świadectwo Jeanetego.— Zaskarżenie Be- 
noista, zniósł adwokat królewski, twierdze­
niem, że ten mógł w dniu 19 towarzyszyć 
Bergerona w i, a do zbrodn: jego niemile udzia­
łu. Zakończył P. Persil inowę swoję u- 
pomnieniein obrońców obwinionych, eby nie- 
zapominalt na swą przysięgę, mocą luórey 
obowiązani są szanować rząu Gdyby zaś 
poważyli się obudzae nienawiść i wzgardę 
przeciw rządowi, natychmiast oskarżeni zo­
staną. — PocZem Sessyą na pół godiiir/Tar" 
wieszono. —  Podten czas, mnostwo mu­
nicypalnych żołnierzy weszło do sali, dla 
utrzymania porządku, w czpsie czytania o- 
bron. —  T u dopiero adwokaci w obszernych 
głosach odpowiadali kategorycznie na wszy­
stkie zarzuty przeciwko obwinionemu, —  i 
oświadczając, że, szannją osobę Monar­
chy, tak jak im nakaznje konstytucya; za ka­
żdym prawie słowem, uwielbiali republika- 
nizm i wyznawali się bydź jego zwolennika­
mi. Adwokat deputowany P. Joly, wyraźnie 
utrzymywał, że cały ten mniemany zamach, 
jest tylko wynalazkiem i dziełem samoyżo 
policyi paryzkiey, którą podzieli*: na giskie- 
towską, miejską, pałacową, ministerstwa
spraw wewnętrznych, f muuarną.

Po ukończonych obronach, zabrał nako- 
niec głos sam obwiniony Bergeron którego 
osnowę w krótkości następnie umieściemy.

 ̂ ~ ( G .P .S . )

Doniesienia.
W  ulicy Kanonney w kamienicy pod \r.t 

127 jest kocz już używany z wolney ręki za 
mierną cenę do sprzedania, życzący sobie ku­
pić raczy się zgłosić do mieszkańca w teyże 
kamienicy.


